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ŚRODA dnia 31 Sierpnia 1831 ro k u  ogodz.Srano.
( P O S I E D Z E N I E  IZB P O Ł Ą C Z O N Y C H  

d .  30 S ie r p n ia  1831 r.

! Po :pćlczytaniu l i sty obecn ośc i ,  Sek r e t a r z  I zby  P o ­
se lskiej  odczy ta !  na s t ępu jący  p r o j e k t , k tó r e n  na tym 
pos i edzeniu  b y ł  r oz b i e r a n y :

IZBA SE N A T O R S K A  I . I Z B A  PO SELSKA.
Na wniosek Rządu  Narodowego i po wys łuchaniu 

Komiss jów Se jmowych.  ; : .
| r Zważywszy* że p o d łu g  ar t .  73 konstytucj i  K r ó l e ­
stwa , do czynności  R ady  S tanu  nal eży s tanowienie  
wzg lędem oddania  pod  sąd  u r zędn ików admin is t ra -  
cy jnych  p r zez  Rząd mianowanych  za przes tępstwa  
w  urzędzie  i rozpoznawanie  sporów ju r i sd ykcy jnych ,  
t udzi eż  p o d łu g  postanowienia Kró l ewsk iego z dnia  
30 Marca  i d Kwietnia  1817 r .  w związku z post ano ­
wieniami  Namies tn ika  z dnia  20 Lutego 1816 i 26 Li ­
s t opada 1822 r .  rozs t rzygan ie  sporów o al lewiacje,  
ze po zawieszeniu p r zez  Ar t .  3. uchwa ły  Sejmowej  
z d.  29 Stycznia  r .  b. w swej mocy Rozdz ia łu I I I .  T y ­
tu łu  I I I .  ustawy kons tytucyjne j  Rada  S tanu  czynną 
b yć  p r z e s t a ł a ,  a p r zedm io ty  wyżej wspomnione  są 
tego ro d z a j u ,  że roz s t rzygni eni e  icll zwłoce  ulegać  
n ie  p o w in n o ,  w celu prze to  za ł a tw ien i a  takowych,  
uchwal i ł y  i uchwa la ją  co nas t ępuje  i

Ar t .  1. A t t rybuc j e  zg romadzen ia  ogólnego Rady  
S t a n u ,  co do rozpoznawania  i s tanowienia  wzgl ędem:

1. Oddawania  pod  sąd  u rzędn ików a dm i n i s t r a c y j ­
nych  p rzez  Rząd mianowanych  za p rzes t ęps twa  
w u rzędzi e Ar t .  39 Sta tutu o rgan i cznego  o R a -  
dzie Stanu przewidz i ane.

2. Spo rów o j u r isdykcj ą  w sp r aw ach  j ur i s t i t i o  nie
podpada jących .

3. Sporów tyczących się żapdanej  al lewiacji .
P o r uc z a j ą s i ę  Delegacj i  z 10 cz łonków sk ł ad ać  się

mającej  , k tórych  P rezes  Rządu  Na rodowego  w Ra ­
dzie Min i s t r ów ,  z pomiędzy Sędziów Najwyższej  I n ­
stancj i  tudzi eż  czynnych  Radzców S tanu  i R e fe r e n ­
darzy powo ła .  Delegacj a ta pod p r ez yd enc j ą  na j s t a r ­
szego z nominacj i  Sędzi ego  Najwyższej  I ns tancj i ,  
w komplec i e  na jmniej  s i edmiu cz łonków stanowić 
będzi e  większością g łosów.  W p rz yp adk u  równości  
z d a ń ,  los oznaczy cz ło nka  wyłączonego  z w o łu j ą ­
cych.

Ar t .  2 .  W myśl  Art .  35 Statutu o rgan icznego  o Ra ­
dzie S tanu , Komissja I n s t rukc y jn a  sk ł ad ać  się b ę ­
dzie z3 c h  cz łonków p rzez  delegacją  z grona swego 
wybrać  się m a j ący ch ,  każdy  p r zedmiot  do os t a te ­
cznego rozs t r zygn i en ia  p rzygotować  obowiązanych,  
k tó r ym wszal iże g łos  stanowcz/y w komp le c i e  p r zez



pop rzedza j ący  a r t y k u ł  oz n ac z on ym ,  zachowany zo ­
s t a je .

A i l .  3. Cz łone k  delegacj i  k tó ry  wp ływa ł j j do  i n ­
s t r ukc j i  lub decyzj i  j ak i ego  p r ze dm io tu  w niższych 
i n s t anc j a ch ,  uie może mieć żadnego udz ia łu  co do 
tegoż p rzedmiotu  w delegacj i .

Art .  d, De l egac j a  i Komis s j a  I u s t ru kc y jn a  s t oso­
wać sig mają  do p r a w id e ł  dla Ra dy  S tanu w p r z e d ­
miot ach  tego rodzaju p rzep i s anych .

Ar t .  5. W y k o n a n i e  niniejszej  uch wa ły  poleca sig 
Rządowi  Na rodowemu .

K a sz te la n  L ew iń sk i  Min is t e r  Sp rawied l iwośc i ,  
w poparc iu  l ego  p ro j ek tu  już nie p ow ta r za ł  swych 
u w a g ,  k tó r e  na ost atui em posi edzen iu  se jmowćm 
p r z y t o c z y ł ,  wykaza ł  tylko różnieg inigdzy daw n ie j ­
szym a te r aźn i e j s zym p r o j e k t e m ,  i t a k :  w daw n ie j ­
szym p ro j ekc i e  by ł a  p roponowana  od rębna  Komis ­
sja Iu s t rukcyjna  , w o bec ny m zaś j e s t  ona w yp ł yw em  
z ogólnej  de legacj i .  — W  p ie rwszym p ro j ekc i e  p r o ­
ponowano  12 osób do d e l e ga c j i ,  w nini e j szym dzie-  
s i gć — w dawn ie js zym p ro j ekc ie  p ro po n o w a n o ,  aby 
P reze s  Rządu w yb i e r a ł  do delegacj i  psoby w ogó lno ­
ści z c z łonków sądowych , tu wyraźni e  wymien iono,  
ze ma wybier ać  z pomiędzy  Sędziów Najwyższej  I n ­
s t anc j i ,  Radców S tanu i Re fe r end a r zy  — nakon i ec ,  
w obecnym p ro j ekc i e  wyłączono od zas i adania  w d e ­
legacj i  te o s o b y ,  k l ó r e by  w p ły w a ły  do in s t rukcj i  
l ub  decyzj i  jakiego p r z ed m io t u  w niższych i n s t an ­
cjach.

D ep u t. W o ło w sk i  wy łu szczy ł  powody'  do zmian 
w obecnym p ro j ekci e  po cz yn i ony c h ,  S t a tu t  o rg an i ­
c z n y ,  m ów i ł ,  z d . 2  G ru dn i a  1811 r .  dla Rady  S tanu  
podzi e l i ł  tgż Rade Stanu na Radę  Admini s t r acy jną  i 
Ogólne  Z g r om adz en i e  Rady  S tanu.  — Ogólne Z g r o ­
madzenie  Rady S t anu  mia ło  sobie poruczone  te 
s p r aw y ,  o k tó rych  właśni e w nini ej szym p ro j ekc i e  
jes t  mowa , nic więc tu nie będz i emy  mówić o R a ­
dzie Admin i s t r a cy jne j  jako  od r zeczy  o d r ę b n e j . — 
W Art .  29 Statutu porni enionego , objęte  są p r zep i sy  
dla by ł e g o  Ogólnego Zgromadzen ia  Rady'  S t a nu ,  
a że dawniejszy p r o j ek t  temu  a r t yku łowi  nie odpo ­
w i a d a ł ,  a lbowiem nie  o zn a cz y ł ,  żeby kon ieczni e  7 
cz łonków w proj ektowanej  de legac j i  zas iadało,  prze to 
nowy p r o j ek t  t emu  za r adz i ł .  Podobn ież  co do Ko- 
missji I n s t ruk cy jn e j  zastosowano sig do Art .  35 S t a ­
tutu organ icznego  i z robiono ją w y p ły w em  delega -  
C | i .  W  końcu s ł uszn ie  uczyniono doda t ek  , aby cz ło ­
nek  k tó r y  j uż  raz s ądz i ł  jaki  p rzedmio t  nie z a s i a ­
d a ł  w d e l e g a c j i ,  a lbowiem inaczej  b y ł b y  sam i 
s t r o ną  i sędzią.

P o se ł Ś w in ia r sk i  b y ł  p rzec iwko  p r o j ek to w i ,  i 
o św ia dc zy ł :  iż n i e  widzi n ikogo z u r zędn ików k ló -  
r egoby  wypada ło  p o dd ać  pod sąd  De l egac j i ,  a l b o ­
wiem wszyscy n i egodn i  a lbo zostali  odsunięci  albo też 
sami podziękowal i  za u r zą d  i wyjechal i .  W y m ie n i ł  
w tym miejscu tylko Budzyńsk iego Burmi s t r za  z S i en ­
n i c y ,  Xawerego  D am b ro w sk i e g o  i tych k tó r yc h  on 
p o n o m i n o w a ł ,  k tó r zy  od n i e p rzy j ac ió ł  naszych po-  
przy jmowa l i  u r zgda .  U w a ża ł ,  że t e r az  p ro j ek t  ten 
j e s t  n iewczesny ,  a lbowiem na jwiększy  spó r  j es t  
z F e ld m a r s z a łk i e m  P as zk i e wi cze m,  k tó ry  na j ezdn i -  
czem wo jsk i em opasa ł  W a r s z a w ę ,  t ak  d a l e c e ,  że 
nawet  o mi lę za W i s ł ę  dni a  wczorajszego nie można  
b y ło  wy jechać .

D ep. P o s lu rzy iisk i  w odpowiedz i  na zdan ie  Posł a  
Świni ar sk i ego  oświadczy ł :  iż p r zec iwko  tyin k tó r z y  
p rzyj ęl i  u r zę dy  od moska l i  exystuj a  p r awa na t e r a ­
źnie j szym se jmie  pos t anowione  , i zapewne  Rząd  p r zy  
okazj i  t akowe zastosuje.  U t r z y m y w a ł ,  że m o ż e ’n a ­
wet  t en  p ro j e k t  j e s t  zapóźno n ie  zawcześnie  w n i e ­
s i ony,  a l bowiem Ra da  S tanu  nie ex ys t u j e ,  a w j e j  
miejsce  nic nie pos t anowiono ,  są zaś p r zedm io ty  do 
roz s t r zygn i en ia .  Sk a rb  Pub l i c zny  nic nie  s t rac i  
p r ze z  wybór  lej Delegacj i  , a lbowiem s k ł a da ć  się 
ona będzi e  z tych o sób ,  k tó r e  p r zy  innych  u r z ę ­
dach  pob ie r a j ą  pensye .

P o se ł G ro d zień sk i ^4 lex . W ie lo p o lsk i  o świadczył  
się za p r o j ek t em  , ż ą d a ł  p r z y t e m  aby  Kommis sye  
se jmowe jak naj spieszni ej  p r ze d s t a w i ł y  j ego p ro j ek t  
o kont rns sygnowaniu pos t anowień  rządowych .  ( I z by  
tego p rzedmio tu  nie r o zb i e r a ły  bo b y ł  od ma te r j i . )

K lim oritow icz  w no s i ł ,  aby cz łonkowie  De l egac j i  
byl i  wyb ieran i  z u rzędn ików wyższych sądowych i 
ad m in i s t r a cy jn yc h ,  t ak  j ak  to p ro ponowano  w p i e r -  
wszym p r o j e k c i e ,  a to d la  t e g o ,  ażeby Rada  S tanu 
na nowo nie wesz ł a  na e t a t  i nie c i ążył a  ska rbu .

P o se ł T ym ow ski p rzeciwko p ro jek towi  tak się wy­
r az i ł  :

, ,D z i a ł an i a  Se jmu  szczególniej  do tego zmie rzać  
po w in ny ,  iżby wszelkie insty lucje  an tykons ty  lucyj ne 
u suwać ,  i wszystko niszczyć co tylko nosi  na sobie 
c echę  sys lemntu de spo tycznego .  P r o j e k t  nini ej szy 
ze względu Lego uważam za an tykons ty tucy jny ' , żo 
utwierdza sądy ad m in i s t r a cy jn e ,  t en  potwór ,  z któ^ 
rego  tyle u rodz i ł o  się b e zp ra w ió w ,  na k tó r ego  z a ­
g ł a d ę  tak d ł u g o  i t ak  n ad a r em n ie  Na ród  Polski  
na l e ga ł .  Nie p r ze cz ę ,  iż p r zedmio ty  dla k tó rych  roz ­
s t rzygnienia:  p ro pondwana  j e s t  de legacja  w zas t ę­
pstwie dawnej  Rady  S t a n u ,  są ważne i zwłok i  nie 
c i e r p i ąc e ,  lecz czy liż dla tego wskrzeszać  no ną  in-
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s tyluc ją  sądów ad m i n i s t r a c y j n y c h :  czyli/,  r aczej  nie 
poivinnoby być obowiązki em naszem wy rz ec ,  iż s ą ­
down ic two  admin i s t r a cy jne  j ako  an tykons ty tucy jne  
i s t n i e j e ,  i ze wszystko co do a t t rybuc j i  j ego na l e ­
gało , od tąd  s ądy  zwyczajne zał a twiać  mają .  T y m  
sposobem un ikni emy zwyk łe j  b ezka rno śc i  u r z ę d n i ­
ków a d m in i s t r a cy jn yc h ;  bo po l udzku  i / .do świad ­
czenia  sądząc  , gdy spr awa  u r z ęd n i k a  odwoła lnego  
pod rozpoznawanie  odwo ła lnych  kol lcgów j ego  p r z y ­
ch od z i ,  pot r zeba  og rom ne j  massy p r z e s t ęps tw  i 
bardzo  k r zyc ząc yc h  , żeby pok rzy wd zen i  s p r a w i e ­
dl iwość o t r z y m a l i . —  Skoro  Ar t .  39 Sta tutu o rga n i ­
cznego p r zewidz i a ł  p r zes t ęps twa w u rzędz ie  , za k tór e  
u r z ęd n i k  nadużywający  władzy do od po w ie dz i a ln o ­
ści ma być  poc iągn ionym , może  być  po w o ływany  
p r z e d  sądy zwycza jne.  Oddawanie  pod  sąd urzę dui -  
ków admini s t r a cy jnych  p r z ez  t ak i c h / e  u r z ęd n i kó w,  
spr zec iwia  się równości  w obliczu p r awa  i nadaje im 
p rzy w i l e j ,  z k tó rego  owocem czę stok roć bywa be z ­
karność .  Sko ro  zwaleiny sądy admini s t r acy jne  an ty ­
k o n s t y tu c y j n e , spo ry  o j u r i s d y k c j ą  miejsca mieć  nie 
b ęd ą .  Sp o ry  o al lewiacją  t akże decydowane  być  mogą  
p r zez  sądy  zwyczajne , bo gdy p r zypadk i  w k tó ry ch  
al lewiacja żądana być może są wiadome , gdy udo ­
wodnieni e  t ych  p r z yp ad k ów  pod lega  p ew nym  f o r ­
ma ln ośc io m,  bez  k tó rych  dope łn i e n i a  allewiacja 
p r zy zna ną  być  n ie  m o ż e ,  n i e m a  obawy,  iżby p r z ez  
sędziów nieodwołalnych roz poznaną  i p rzyznaną  być  
n ie  mog ł a .  W i e m y  /d o ś w i a d c z e n i a ,  iż. przy  dawnie j ­
szym sposobie  p rzyznawan ia  al lewiacj i  p rzez  dwa 
lub t rzy lata zwykle  odwlekane j  , ta al lewiacja p r z y ­
chodz i ł a  dop i e ro  w tencz as ,  gdy pro szący p o z b a ­
wiony zos t a ł  dochodu  z którego p o d a t e k  op łaca ,  
i gdy z na jwiększą  s t ra tą  exekuc j ą  znękany  został .  
Ze nakon i ec  p r zyznawan ie  a l l ewiacj i  p r z ez  tęż samą 
w ładz ę ,  k tó r a  ma j ą  p łac ić  podl ega  s t ronności  , tak 
d a l ec e ,  iż pogorze l ec  lub g r adob i c i em zniszczony,  
czę stok roć mniej  o t r zyma niż koszta wyrabiani a  
al lewiacj i  wy n os zą .— Jeżel i  al lewiacje w pew nych  
p r zy pa dka ch  uznane  są j ako s ł u szne  , n a s t ę ­
pować  powinny  p r ę d k o ,  i w sp o s ó b ,  aby nie  b y ły  
ty lko czczemi formalnośc i ami  s t rawione , j a k  się to 
w ed łu g  dotychczasowego post ępowania p r a k t y k o ­
w a ł o ,  czeinusi ę  z apobieży gdy  one zw'yczajnyin s ą ­
dom p o d  roz s t rzygn i eni e  oddan e  będą .  T a k  rzecz  
wyłuszczywszy j e s tem przeciw ca ł emu  proj ektowi  
i m n i e m a m ,  iż p r zed m io t y  w n im wyrażone  s ądom 
zw ycz a jn ym  pod  rozpoznani e  oddać  na l eży .14

M in is te r  S p i aw ied liw ości na głos  Pos ł a  T y m o w ­
ski ego odpowiadając  , wy raz i ł  s i ę ,  że tak p i l nuje

aby  Kons ty lueya  w niczetn na ru szoną nie zost ała  , 
że gdyby  coko lwiek  w nini e j szym p ro j ekc i e  by ło  n i e ­
kons ty tucy jne  , n ie  ś m ia ł b y  go b ron i ć .  Rada  Stanu 
wyp ływa z Kons ty tuc j i ,  po t r z eby  o sobnych sądów 
na p r zedmio ty  wyrażone  w p ro j ekc i e  nie możemy  
odmówić,  rozs t rzygać spo ry  j u r i s d yk cy jn e  także któś 
mus i ,  o a l l ewiacyach n igdy  sądy zwyczajne  s t anowić 
nie mogą ; d o d a ł  w końcu , że p ro j e k t  n in i ej szy  
p r zeds t awiony j e s t  z powodu  nag lących okol iczności  
ale zawsze jes t  t y lko  czasowy,  j ak  więc będz i em r o z ­
b i e r a ć  i uk ł a da ć  nową Kons ty tucyą  w ówczas p o ­
s t anowimy s t a ł e  i n i e zmienne  zasady,  do k tó rych  we 
wszys lk i em odwoływać  się będz i e m.

( D a lszy  c ią g  n a s tą p i.)

P ra g a  d . 28 S ie r p n ia  1831 r .
Pod go l e m  N ieb em  , p rzy  szańcach i wał ach P r a ­

gi , r ęk am i  naszych  Po l ek  sy p a n y c h ,  o d by ło  się 
d z ię k c zy n n e ) N a b o żeń stw o , w przytomnośc i  c a ł e ­
go Ga rn izonu  P r a g i ,  i l icznie zg romadzone j  p u b l i ­
c znośc i ,  za szczęśl iwe ura towanie O jczyzny naszej 
n ad  p r z epaśc i ą  b ę d ą c e j ,  pod  s t e r em  i p r zewodn i ­
c t w e m ,  zas łużonego w Ojczyźn i e ,  Osiwiałego pod  
sz t andarami  N a r o d o w em i ,  pos t ępu jącego  zawsze d r o ­
gą hono ru  i cn o ty ,  Prezesa  Rządu  Narodowego ' ,  J.  
H r .  Krukowiecki ego , k t ó r e m u  dostojni  Ojcowie Oj­
czyz ny ,  powierzyl i  nawę O jczy s t ą , losy 18 mi l ionów 
ludów P o l s k i c h ,  zbawien i e  całej  Ojczyzny,  aby b y ­
ł a  wolną i n i e p od l e g ł ą ;  b ł agaj ąc  oraz P rzed w ie­
cznego P a n a , Z astęp ó w  , o szczęśliwe powodzen ie ,  
w dziś t ak  stanowczej  chwili  dla oręża  Polskiego;— 
dla wypędzeni a  odwiecznych wro gów ,  najezdników,  
s ł uża lców despoty ,  z wolnej  z iemi  Ojców naszy ch ,  
ze sk iby  Zygmuntów.  — C e leb row a ł  Mszę S. s zano­
wny X.  Ignacy Szyngl ar sk i ,  znany  publ i czności  z c zy­
stego pat ryotyzmu , i gor l iwego poświęceni a się dla 
O jczyzny,  p i zy j ac ie l  c ierpiącej  l udzk oś c i ,  k tó ry  w 
ty lu  odznaczy ł  się b i twach .  Kapel an  wojska,  F ilozo-  

J i i  i S .  T eo log ji D o k to r  , O r d e r u  krzyża wojskowe­
go Polskiego Kawa le r ;  a po t em p rzem ówi ł  do woj­
ska  i l u d u ,  z t ex tu  pisma S. „ L itości Ttvoiej o P a ­
nie ! p e łn a  je s t  z ie m ia , — w szystko  co czyn isz  d la  
l u d z i , czyn isz w e d łu g  w ielkiego m iło s ierd z ia  sw e­
go, a o czy  Tw oje są  i  b y ły  zaw sze ncid te m i , k tó r zy  
m a ją  m ocną n a d zie je ,w  n ieprzebranym  m iło s ie rd z iu  
T w o im ; 44 w tak  rozr zewnia j ących wyrazach,  iż na 
h a s ł o ,  być albo n ie b y ó , zw yciężyć  lub  u m rze ć , 
wszyscy a wszyscy bez  wyją tku ,  s t anu,  s topnia ,  wie­
ku  i p ł c i , zalewal i  się ł z a m i ;  ~ - Ż o ł n i e r z e ,  na l u-
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be wspomnienie , św ięte / m iło śc i O jczyzny, nie mo­
gli się wstrzymać od wylania sowitych łez;  — wzno­
sili ręce dó P a n a ,  prosząc ó litość i zwyciężlwo; 
słowo z ust tego walecznego Kap łana , którego p ie r ­
si zdobi zaszczytna ozdoba ho noru ,  krzyż wojsko­
wy, wszystkich pobudzi ły do płaczu.  — Między in- 
nemi r ze k ł  tenże;  — W  tern tu miejscu,  w dniu 
pamiętnym 15 Sierpnia,  z powodu uroczystości W n i e ­
bowzięcia N.  Maryj Panny,  Królów ej Polskie j , a k t o ­
ra  dumny despota tyran  północy,  Królową Polską 
nazywać zak az a ł ,  — w tern dniu pamiętnym,  dla 
serc Polaków’, którzy,  po ostatnim rozbiorze Polski, 
i krwawej rzezi na nieszczęśliwych Prażanach,  przez 
wściekłą dzicz moskiewską ,  r .  1794. dokonanej ,  
wznieśli Bóstwa domowe wodległe krańce świata, iza-  
przysięgl i  wieczną zemstą swym wrogom , walcząc 
wbratnich szeregach Francuzów przez lat 20, nad b rze­
gami N ilu . , T a g u , E b r u , S e k w a n y , R en u , W is ły ,  
D n ie p r u , a pod okiem niezwyciężonego Napoleo­
na,obchodzili  dzień Urodzin Zbawcy swego,  z naj­
świętszą uroczystością,  za doznane dobrodziej­
s twa;  — który pierwszy Po lak om ,  nadałj  jswobody 
ojczyste,  wrócił  język i część z i emi ! ! ! zjktórym dzie-* 
liii wszystkie k lę sk i ,  t rudy i zwycięztwa; i jeszcze 
przy zgruchotałym tronie ' ,  wierni swej przysiędze 
j edn i  Polacy,  nie odstąpili  swego dobroczyńcy,  k tó ­
remu winni byli swój byt  narodowy !!!  — w tym dniu 
pamiętym 15 S ie rpn ia ,  w k tórym ponowiliśmy przy- 
sięgę w obliczu Nieb ios ,  ostatnią kroplę krwi p rze­
lać za swobody ojczyste , zwyciężyć lu b u in r z e ć ,  nie 
złożyć oręża , dopóki  nie wyjarzmieiny braai na ­
szych na J a g ie łłó w  z ie m i, dopóki O rzeł b ia ły  z P o ­
g o n ią  naząw-sze nie złącząsię wiecznem ogniwem.— 

Lecz niestety! jaki by ł  Zakres dnia tego pamię- 
tnegoPjoto właśnie! jak tego gorejącego nad [nami 
światła,  k tóre zapowiadając bliski pomrok zasmuco­
nej na t u rze ,  więcej blasku i ł uny  w swem gaśnieniu 
rozrzuca,  aby słodszym snem otrętwiałą uśpi ło ziemię, 
Wstrzęśniona w wnętrznościach swych ziemia,  za­
powiadała pomstę krzywd ludu Polskiego,  jego szczyt 
i chwałę.  Ojczyzna,1— głosy matek Polskiehj  p r a ­
wych Polek i Polaków, zawcześnie,  poda ły  wieczne­
mu, przeklęstwa , z zachwianiem powagi praw, imiona 
zdrajców k r a j u ,  którzy niepomni  na honor  Naro­
d u ,  na hasło Polaków, przedłużyl i  wątek tylu c i e r ­
p ie ń ,  tylu niewinnych ofiar kraju., W  takim odmęcie 
chaos,  rozpaczającego ludu,  s tanął  na odkwitającym 
zwalisku nadziei i sławy,  mąż nieugiętego charakte­
r u , zaufaniem ludu i obywateli zaszczycony! p izy -
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wróci ł  spokojność'Stol icy,  p r aw u ,  religii i sprawie­
dliwości ,  poszanowanie;  a Reprezentanci  nai 'odu, 
duchem Boskim natchnieni ,  s łuchając woli ludu i 
wojska,  postawili go na czele Rządu,  z nieograniczo­
ną władzą.  Otoczmy go zaufaniem, mi łośc ią ,  j ed n o ­
śc ią ,  pos łuszeńs twem,  ścisłą karnośc ią ,  i domową- 
zgodą! ufajmy mężowi ,  osiwiałemu pod sztandarami 
nasze mi , który całe życie postępował  drogą honoru 
i cnoty; niezawiedzie on oczekiwania Narodu i W o j ­
ska Polskiego; pod jego naczelnictwem, ufni w Bo­
g u , świętej sprawie , spełn i  się wyrok Nieba,  iż. Pol .  
sk aws wyc h  odwiecznychjgranicach,  j ak była r.  1772, 
stanie w rzędzie mocarstw eurorejskich.

Niebo ł askawe widocznie sprzyja naszej sprawie;  
garstka walecznych wstrzymuje dotąd olbrzymi za­
pęd  potęgi Ro ss j i ; ów Nero Belwcderski  niedocze- 
ka ł  oglądać chwały i t ryumfu Polaków, których nie* 
litościwie więził ,  i prześladował!!! a owe laury Wodza 
Zabałkańskiego,  zwiędły nad brzegami Wisły!!! T a ­
ki los spotka Bohatera Erywańskiego,  wyrodka Oj­
czyzny; dozna.on jeszcze większej klęki  jak nad Be- 
reziną!!! tam elementa i żywioły pokonały  Bohate­
ra wieku i jego sprzymierzeńców!!! tu S ternik Rządu 
Naczelny W ó d z ,  i waleczne wojsko Polskie zada- 
dzą mu cios ostateczny tu znajdzie grób z najezdni- 
czem Wojskiem, w nur tach W i s ł y ! ! !  tu pożałuje ty­
ran  północy,  straty ostatniego brata swego. . .  Uiści 
Niebo!!! uiści. . .  bo błogosławi cnotę! miłość Ojczy­
zny. W  końcu wezwał wojskowych,  do sk ładk i  na 
ręce Komitetu Opiekuńczego,  dla dzieci, wdów i sie­
rot,  po poległych obrońcach Ojczyzny, dodając, iż 
znamionującą cechą,  prawego Polaka być powinno, 
nietylko być mężnym w boju; ale t am,  gdzie męstwo 
i odwaga zasługę swą kończą. Żołnierz Polski,  / pe ł ­
nić powinien obowiązki człowieka. . .  J . S . K .

Polak Sumienny w wczorajszym swoim Numerze 
przybrawszy minę starego D z ienn ika rza ,  umieścił  
a r t y k u ł ,  niby przeciwko A r ty k u ło w i nadesłanem u  
w Nrze 58 pisma niniejszego,  umieszczonemu; — 
temczasem w uszczypliwych wyrazach wymierzył  swą 
zemstę szczególniej przeciwko Redakcyi .  Wiemy 
•że P olakiem  niezawsze Sum iennym  powodowała tu 
osobistość i pamięć na dawniejsze nieporozumienia:  
na przycinki więc wolimy odpowiedzieć milczeniem; 
a co do zasad owego a r ty k u ł u ,  gdy ten istotnie by ł  
nam n a d e s ła n y , sam autor na uczynione sobie za­
rzuty może odpowiedzieć,  jeżeli to uzna za godne.  
Nie możemy tu wszakże nie wytknąć,  j ak  niesu­
miennie Polak Sumienny w’ cytacji doda ł  do wyra­
zów chcącego n iepod leg łości wyraz N a r o d u ,  co 
zupe łnie całą myśl zmienia._______________________
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